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Miesięcznie we Lwowie 
450 000 Mp. z dostawą 
do domu 500.000 Mkp., 
z przesvłką w Polsce 
500.000: Mkn., w innych 
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Rok XLI. 
, Ceny ogłoszeń: 


Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwyczajny za 
tekstem 5000Mk. Nade- 
słane 15000 Mk. Nekro- 
lagja 25000 Mk. Na pier- 
wszej kolumn. 35000 M. 
Przed kron, i w rubryes . 
„Repertuar“ 25000 Mk. 
Po kron. i kom. 20000 M 
Dział ekonom. 25000 M. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 2500 Mk. Paski 
na kolumn. tekstow po 
15000 M. Ogłosz. zagran. 
o 50) drożej, Ogłosz. 
zamiejsc. o Ż5*|, drozej, 
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Telef. redakc. 19. Od 10 wieczór telefon 874. 
naczelny: Br. Włodzimierz Jampolski. 


BIURO INŻYNIERSKIE 


„TECHNIKA“ 


LWÓW, ulica Lenartowiesa 12, 


Światła i cienie. 


O wzmocnienie spoidełl demokratycznych. 


Ciężki fryzys wewnętrzny Rzeczypospolitej 
pgzybra: już postać koszmaru. Jego zabójcze 
Aiałanie wdziera się %e wszystkie części skła- 
dowe aparatu państwowego, godzi w najczulsze 
podstawy społeczeństwa i jego warstw. Wszyst- 
to jest jakby przygaszone, tętno twórczych prze- 
jawów życia osłabfb. Wytwarza się atmosfera 
gnilna. Ponad nią brtnie na razie wyziera wszysi- 
ko to. co tylko z rozkłada się rodzić może: roz- 
nasanie elementów, utuczonych nędza całości; 
obok tego zaś z podełba patrząta i czająca się 
po kątach nienawiść upośledzonych. 

Opanowanie i to (rychłe tego procesu choro- 
bowego staje się pakazem chwili. 

Poczucie konieczności zmiany na jłepsze, u- 
warunkowanej usunięciem głównej przyczyny 
zła: obecnego rządu, staje ssię coraz bardziej pa. 
wszechne. i emi 
| Przyjniujerńy, że sejm kdoła wyłonić z siebie 
siły, dające parlamentarne oparcie politycznej 
przemianie. 

To jednak nie wystarczy dla refliżacji pro- 
grami. naprawy ństwa, usunięcia nabrzmia- 
łych bolączek. 

Tu właśnie zaczyma (się rola ośrodków demo- 
kracji, źródeł siły moralnej i podstawy znacze- 
nia demokratycznej reprezentacji w parlamencie. 

lakżeż się Przelak wiaję dziś te ośrodki, ja- 
ka ich moc i wewnętrzna spoistość. 

Należyta obserwacja stwierdza tu 
zmian na lepsze. 


wiele 


Ww poszczególnych komórkach społecznego, 


życia demokracji widać ożywienie. Regenerują 
się ośrodki dotychczas wegetujące tylko, ujawnia 
się tendencja łączenia wysiłków analogicznych. 
żar N poczucie solidarności w grupach, których 
nozbiłeżność programowa nie miala należytego 
uzasadnienia. To są objawy rosnącego zdrowia 
demokracji. światła na zachmurzonej drodze na- 
szego państwowego życia. 7 Th 
_ _ Są jednak i strony ujemne, cienie, przesla- 
e™ajacc perspektywy lepszego jutra. Oto natęże- 
nie życia ideowomrganizacyjnego naszej demo- 
kracji nie jest dostatecznie siłhe. Brak głównej 
organizacyjnej* asi, około której skupiałaby się 
praca poszczególnych odłamów polskiej społecz- 
nej lewicy. Brak sprecyzowania haseł, ideowych 
wskaźników wspólnego postępowania do obra- 
nego celu. Nie znaczyj to by demokracja polska 
miala dopiero czynić poszukiwania za źródłem 


ideowem swego bytu i znacąenia. Znaczy to tyl-| jednakże napoty: 


ko, że brak centralnej siły kierowniczej, operu- 


Miedoniogą tłumaczy się Gw przykry anachro- 
hizm, że liczne szeregi inteligencji polskiej, któ- 
me z natury rzeczy powinne znajdować się w o- 
bozie demokracji, są często imimosrolną. podporą 
reakcji polityczno-społecznej. Ci, co uniknęli tej 
smutnej roli, stronią od życia społecznego, za- 
mykają się w swych majbliższych interesach i 
w swych troskach, inni zaś tworzą efemerydy 
organizacyjne, ledwie wegetujące, bo pozbawione 
związku z odżywezą podstawą społecznego dołu. 

*Kreślimy obraz powyższy w rzutach ogól- 
nych tylko. Do tematu tego wypadnie nam jesz- 
cze powrógić. Z tego co powiedzieliśmy, wynika 
już jednak, (3: podstawy, nowego porządku rzeczy, 
nowej lepszej ćry naszego państwa trzeba roz- 
szerzyć 1 umocnić. Nowy rząd, rząd rzetelnego 
programu naprawy, Rzpltej, rząd powszechnej 


Warszawa. (Tel. wł.) (6). Z kół politycz- 
nych dowiadujemy się, że pertraktacjey polsko- 
sowieckie w spiźówie umowy handlowej, a. w 
szczególności umowy tranzytowej, obecnie wzno- 
wione ni: będą i że iw związku z tem nie należy 
się spodziewać powrotu do Warszawy, p. Koppa, 
którego misję warszawską rząd sowiecki u- 
waża za nieudałą. Na razie więc pozostaje do 
załalwienia sprawa uznania przez Polskę związ- 
ku republ. sow., co załatwić ma jeszcze ustępu- 
jacy. poseł Polski w Moskwie p. Knoll. 

Uznanie przez Polskę związku republ. sow. 
w głównych zarysach uwarunkowane ješt ter- 
minowem wykońaniem przez sowiety niektórych 


Min. Łopuszański ustąpił, + 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Sprawa ustą- 
pienia min. robót publ. inż. Łopuszańskiego zo- 
stała definitywnie śźdpcydowaną w sensie pozy- 
tywnym. Obecnie zachodzi jednak trudność co 


do obsadzenia wakującej po nim teki. Zgodnie 


z układemi między Chjeną i Piastem teka ta 
przypadła piastoweóm, którzy jednak mają dużo 
trudności w wyszukaniu kandydata. Obecnie a- 
kiualniy jest kapdydatura posła Pawłowskiego, 
ona na trudności zg wzglę- 
du na opozycyjne stanowisko posła Pawłowskie- 


iące' instrumentem wewnętrznym demokracji. Tą! go w stosunku do pzjityki p. Witosa. 


tęsknoty obywateli wówczas tylko spełni swą 
rolę, gdy dla swych usiłowań znajdzie pomoc 
nie tylko morałną, ala i organizacyjną warstw 
demokratycznych Polski. 

Obowiązkiem tedy, wszystkich czujńych elc- 
mentów polskiej demokracji jest już zawczasń 
budować wżęż programową i organizacyjną tych 
wszystkich sił w społeczeństwie, po których 
współpracę będą musieli zawołać i sięgnąć ci. 
którzy: po obecnym (okresie strasznego kryzysu, 
zdecydują się na usunięcie jego przyczyn i 
szkód przez niego ke. ye 

po 


Przed demokracją polską ptwłerają się no- 
we wielkie zadania i obowiązki. 
Trzebd je podjąć 


maraz i wcielać w twórczy, 
CZYN. E R. 


p 586 — > 5 


Fiasko rokowań polsko-sowieckick. 


punktów traktatu ryskiego i zgodą na utrzyma- 
nie w Mińsku i Charkowie generalnych konsu- 
latów Polski. Zadania następcy. p. Knolla na 
placówce w Moskwie nie są jeszcze bliżej o- 
kreślone. Kandydat na to stanowisko wysunięty 
prze» premjera Witosa p. Darowski, dopiero w 
poniedziałek lub we wtorek! odbędzie pierwszą 
konferencję z min. Dmowskim. Po tej konferencji 
dopiero wiadomem będzie kiedy nastąpi nomi- 
nacja p. Darowskiego; w każdym razie ewentua] - 
ny jego wyjazd do Moskwy nie nastąpi wcze- 
śniej jak w drugiej połowie grudnia. 
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CACAO oryginalne holenderskie 


co do smakn i dobrocj prześcigające 
wszelkie inne gatunki do nabycia w 
Hurtowni Franciszka > Moszkowicza 
we Lwowie ul. Koilątaja l. 2. 
Na składzie są stale wina lecznicze jak Tokajskie 
i Malaga, francuskie, węgierskie i Austrjackte. Co- 
gnaci i likiery francuskie i holenderskie oraz wszyst- 
kich pierwszorzędnych fabryk krajowych. 
Szampany francuskie: Pommery et Greno i St. 
Marceaux, Szampan Saint Marseaux w skrzynkach 
po 30 fl. Cena za flaszkę 15. fr. francuskieh i obo- 
wiązujące cło. — Zlecenia z prowincji uskuteeznia 
się odwrotnie. 5233 
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O siłę moralną. Przez zieloną granicę. 


Każdy, uczciwy obywatel zesianawia się nad (Z) Prasa ruska bije na trwogę, że rząd 
przyczynami strasznej kayasiroiy gospodarczej Pol. czechosłowacki rozpoczął nowy kurs w stosunku 
ski. — Szerokie masy robotnicze, bez i małorolne do Ukraińców. Istotnie na Przykzrpatkiej . Rusi do 
chłopskie i pracująca inteligencja razem chóraj. pierwszego 1 decydującego głosu doszli moska- 
nym i potężnym głosem wołają: „Dajcie nam lofile, którzy nie ceregielą się z dawnymi pupi- 


żyć, my chcemy żyć”! Wołanie takie idzie po 
calej Polsce. | 


Winę za katastrofe gospodarczą „ponosi tzw. 
większość narodowa, która świadómie kłarnstwem, 
ośzczerstwemm i zupełnym brakiem czci dla praw- 
dy i z hasian „cel uświęca środki” dorwała się 
wreszcie władzy i uważa państwo za folwark, który 
wzięła w intratną dzierżawę. — Winę równo- 
cześnie ponoszą szerokie masy ludzi pracy, które 
łatwowiernie i bezmyślnie wierzyły zawrotnym 
kłamcomigi oszczercom. Podstawą pifistwa jest du- 
Sza prostego Gbywatela, LJ 

W atmosferze popularności klamstwa i oszczer: 
siwa i braku czci dla prawdy nie można nawet 
mówić o pozytywnej naprawie Rzpltej. f 

, Partja która na klamswie buduje swój pro- 
gta — zginie. 

Społeczeństwo wierzyło, że Piłsudski ma „ży- 
dówkę“ za żonę, że Piłsudski „nie ehciał'" bro- 
nié Lwowa, że Piłsudski był „bandytą” z pod 
Rogowa, bo tak pisali zawodowi kłamcy w prasie 
endeckiej. ; 

Społeczeństwo wierzyło, że funi chteda, be- 
dzie kosztował 30 fenigów: i wierzyło, że nie bę- 
dzie w Polsce ani jednego żyda pod rządami tzw. 
większości narodowej. 4 

Społeczeństwo dziś ponosi konsekwencje, wła. 
sqego zaślepienia, i będzie cierpieć dopóki nie 
nauczy się szanować prawdy i ludzi uczciwych 
i z charakterem, 

W Polsce żerują dziś aferżyści „polityczni, lu- 
dzie mali, przewrotni i bez charakteru, 

a Natomiast ludzi uczciwych nazywa się Sza- 
szalefńicańii a póspólicie warjatatni, podobnie jak 
szłachetfty czyn zbrojny legjonistów w 1914 r. 

Dopóki nie podniesiemy mofalnie duszy pro- 
stego obywatela, dopóty nie nastąpi całkowita ha- 
prawa Rzpltej, 

Musimy wyrabiać i szanować uczcjwość i praw- 
dę, Potęga siły moralnej — to wielka rzecz, na- 
ród, który chce żyć musi ją posiadać. H. $ 
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LAW ORKAN. 


WŁADYS 9 


Kostka Napierski 


w . 
(Ciąg dźlszy). 


Śmielszy któryś zagadnął: 
— Mhhie marszałku, jak dumavie? Kasie 
prada 3 
© — Ka nas Pan Bóg obróci. 
_— Wola Jego. Nikt sie nić prociwi. 'Inó 
naród ciekawy... 
Łętowski do Mientusa, pisarza Rady, się 
zwrócił: 
— Kumis, co pan pułkóGnik w uniwercaló 
powiada? 
+= Że na Kwistegó Jana pójdziemy pod 
Kakie pójdziemy b 


, Któryś z chłopów znacząca poszepną?: 
— Tam króla więzią. 
Łętowski pojrzał po zebranych 
— Świętego Jana blisko, 
Przeszedł dalej. + 
pk twarzach gazdów powaga zaprzysi:żna 
stada. 
_— Jak my sie na to zajęni, trza dokonań. 
Mientus, pos ęplający pobok  Łętowskiego, 
gdy Dzielski naprzód się wyżunął, rżeki, kre- 
ca gow: 


ê 


lami Czechów, ale w sposób bezceremonialny: za- 
powiedzieli zlikwidowanie kursu ukraińskiego do 
usuwania urzędników ukraińskich z urzedów włą- 
cznie, Równolegle z tem pisma czechosłowackie 
donoszą, że temże czechosłowacki rząd postanowił 
skończyć z dalszem opiekowaniem się galicyjsko- 
ruską, emigracją w Czechach. Rusini galicyjscy 
— czytamy tam — przypadają na mocy trakuatów 
i decyzji najwyższych ciał politycznych Polsce i 
dalsze przebywanie jch poza granicami Państwa 
Polskiego jest tieuzasadniońe. Rząd czechosłowatki 
ukończył już wszystkie przygotowania dla odpra- 
wienia Rusinów galicyjskich do kraju. Presja w 
tym jerunku ze strony rządu jest bardzo Silna, 
tak że na gros emigrantów ruskich, szczególnie 
zaś ma jednostki polityczne niczaangażowane wy- 
wiera się nacisk by do dnia 1 grudnia br. opu- 
ściły granice Czechosłowackiej Republiki, 


Tak przedstawiałaby się dzisiaj sytuacja spra- 


wy salicyjsko.ruskiej w Czechach, gdyby w grej. 


. © KURIER LWOWSKI z poniedziałku dn. 26. listopada 1928. Nr. 278. 


mie wchodził czynnik nie mniej tą kwestją za- 
interesowany — mianowicie rząd polski. Otóż 
przedstawicielstwa nasze w Czechosłowacji pódo- 
bnie jak $ Austrji w Niemczech, odmawiają Rusi 
nom swego placet na powrót do: Polski. Rezuliat 
jest ten że cała masa ludzi, bałamuconych przez 
„Wielkich „dyktatorów i „minisjrów' „rządu za- 
chodnio-ukraińskiej republik“ znalazła się w sy- 
tuacji, bez wyjścia — stamęąd wyrzucają, tu zaś 
niewpuszczają. Zrozumiałem jest, iż tego rodzaju 
Mai popycha wielu do szukania innych dróg wyj- 
ścia — w tym wypadku nielegalnych. Już dzisiaj 
też stwierdzić można, że nasze powiaty podkar- 
packie zarojły się od reemigrantów ruskich prze- 
ntycających się przez „zieloną granicę. Wielu z 
nich, nawet przy całej niesprawności naszych or- 
ganów bezpieczeństwa dostaje się w rge cych 
władz, ale więcej ick uchodzi tych rąk. Jasnem 
jest, iż między szczerze pragnącymi powrotu jes, 
wielu takich, którzy przychodzą do kraju, by kon- 
tyunować tu swoją działalność dojychczasową. 
Sprawa ta wymaga jak najszybszego nregulowar a 
ze strony naszych czynników oficjalnych, obowią. 
kiem zaś organów bezpieczeństwa jest niedopu- 
ścić, by w kraju zaroiło się od różnego rodzaju 
„bohaterów”, którzy ubiegłego roku dali tyle do- 
wodów swego  „rewolucjonizinu” 
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Władze państwowe na usługach partji p. Witosa. 


Echa wiecu „Piasta“ We Rzeszowie. — Donosieielsiwo popieczników p: Witosa. — Represje . 
wokee „hieprawomyślnego”. — Min. poczt na usługach żądań partyjnych klai p. Witosa. 


p. Kus odmówił, 


tu bedzię 


(Korespondencja własna „Kutjera Liw"). 


Rzeszów, w listopadzie. 
o 
Pisaliśmy już 6 pówtiętej uchwale Zjazdu 
powiatowegó PSL. w Rzeszowie, polecającej po- 
słowi Plucie wystąpienie z klubu Piasta i zgło- 
sżente się do klubu „Jedności Ludowej"... 
Przeciw temu  wnioskowi, postawionemu 
przes» sekretarza Zarządu powiatowego PSL., 
p. Sieradzkiego, głosował p. Andrzej Kuś, profe- 
sor gimnazjalny z Rzeszowa, który też posta- 
mowił zemścić się na p. Sieradzki. 
Oto w nicohecności p. Sieradzkiego i wbrew 
jego woli i wiedzy, wydostał z biurka pi Sieradz- 
iego książkę protokółów obrad Zarządu powiń- 
towego PSL) w (Rzeszowie, a gdy” p. Sieradzki 


zażądał wydania książki, gełem wpisania! protó-| 


kołu ve Zjażdu w dniu 30. października b. r., 


Coślhiejasno. | 

— Niby ż szem, powiadasz, Kumie? 

— Nie tak, inówię, jak w przedczas onej 
rebelji. Nie widać tej pochopności... 

-+ Ba! Bo Kiemiężcy niema przed oczami. 
Naród prosty ża miedzę uio sięga. To fic. Trza 
ująć jeg5 remis — nix? jepo mocne bedzie... 

Klernóńs Mientus żciszyF:głos: 

— Śłychać ze stróń, ksieża coś wąchają... 

— Ba, widzą przecie. Pod kórcem ognia 
ńie skryje. 

— Do Krakowa przez góry częste przechó- 
dzą posłańce. Trza-by uwagę żwrócić na te pó- 
sły. 

— Płotem' Podhala nie zamknie. 

— Boję sie biedy jakiej z tej przyczyny. 
Cós el, ie, dziś czarńó dźwonili. 
Przypatrz sie jak chłopcy ćwiczą. Wnet ich 
łna błoń. Bór tu żołńierzy wyrośnia 
Coż Kraków prociw tej siły? 

1 — Z Gżorsztyna nic nie słychać... 


anana waz 


książkę mn, Kuś, zakupił i p. gieradzkiemu, 
prawowitemu sekretarzowi jej nie odda. Przy. 
tem dódał: „Jeśli chcemy mieć książkę přotoķo- 
łów, tó sobie sam zakup!“ í > 
Dziwnem jest zapatrywanie p. Kuśia. Wi- 
docznie uważa on, ża Zarząd powiatowy PÓL. 
w Rzeszowie, jest jego prywatną doiena. 
JAliści nie dość na tem. P. Kus robi donos 
do pana Witosa o niemiłej dla „Piasta“ uchwale 
Zjazdu powiatowego, czyniąc odpowiedzialnym 
za to p. Sierafizkiego. I co się dzieje: Zatząd 
klubu posłów sejmowych „Piasta“, jak pdyby 
w obecnych ciężkich warunkach nie miał nic 
ważniejszego do roboty. zbiera się na posiedże- 
nie i na fvniosek posta Bobka, piastującegó man- 
dat poselski z łaski p. Witosa, uchwała zażądać 
od min. poczt i telugr. natychnwastoweyo prza- 


z 


Nastroił już tem kąt województwa rektor 


Martinus Radocki. Zaraz pò onej tajńej z „bia- 


tem Leonen“ rozmowie, zebrał się w duchu i 
bszedł między biedny narág wieścić przemianę 
þiizka. Szedł 6d wsi dö wśi, od chaty do chaty i 
duchem. wielkim zapalony, kazał. Jakó żć śię 
miarka nieprawóśći jaż przebrała. Jako że moż- 
ni będą poniżęni, a oracze ubodzy pierwsi przed 
Panem zasłędą. Jakó Że śię już zjawił Wysłannik 
ów boży, który nieprawość pobije, przemoc zła- 
mie, a sprawiedliwość, že, Świata wygnańą, na 
padół żiemski przywróci. 

Ludziom, którzy szli za him, gytająć, co 
oiynić mają i rychło ujrzą Wybawcę, powia- 
al: 


— Hasło piżyjdzie. Chaty swoje wtedy u- 
maiċic i, wziąwszy wszyscy bróń, jaka pód rę- 
ką — kopacze, rydle, siekiery — żywnóści na 
dńi niewiele, rusżytie ha miójsce zboru. On 
was ku wyzwoleniu powiedzie. 4 


Żatliły się ńadzieje spopieląne w sercach, 


—  Uniwersały juź pószły. Wnet tuszą wo-|jakby. we watrę prżygasłą nad ranem wiatr 


jewództęo gałe... 


— Z Peima gotówóść zgłaszśli, i nikt się 


dotąd nie jawi. 'A musiało ich już dojść ha- 


sło... ł 
—  Nadejdą. Inó ich patrzeć, ; 

* 
Hasło ruszenia, okrzyk wici: „Już czas!“ 


z ust do ust. z dziedzin do dziedzin podawańb, 
obiegłśzy wsi królewskie Podhala, schowane si- 


dziny babiogórskie, wąwozy żfwieckie, zatacza- 


jąc corèz dalsze kręgi, wpadło rychło i w pcim- 
śkie biskupie osiedła. 


ę 


świeży przeciągiiin pówiał — naród nędzny się 
ockńął Jął szepiać pomiędzy sobą, powtarzać 
słowa rektora Słyszane ż przydatkieti swoich 
zagłodzonych pragnień — aż i gotowość z tego 
Nieśmiąła jęła się budźić. Przychodziii pod noc 
do rektora wysłańcy œ tóżnych osiedli: jako :, 
ruszyć na hasłó byliby gotowi. 

Tedy Radoqki, który gorzał w niecierpliwem 
sercu, powiadomił o tem, pułkównika. 

(C. d. n.). 
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Inłesłenia p. Sieradzkiego, który jest urzędni- 
kiem poczty rzeszowskiej, z Rzeszowa do Po- 
znania. 

Minister poczt, endek Moszczyński, skru- 
pułatnie czyni zadość żądawiu i wydaje polece- 
nie dyrekcji pocztowej we Lwowie, na przenie- 
sienie Sieradzkiego do Poznania. ` 4 

Zaznaczyć należy, że p. Sieradzki cieszy się 
inją dobrego urzędnika pocztowego i względy 
żbowe wcale nie wymagały jego przeniesie- 
nia, gdyż w iokręgu pocztowej dyrekcji poznań: 
skiej przeznaczono okioło 450 funkcjonarjuszów 
pocztowych do redukcji. 

A zatem jest to niesłychane nauużycie wła- 


[0 
a 


dzy przez czynniki kierownicze państwa na 
rzecz partji politycznej, której lud, za zdradę 
interesów ludowych, nið ufa. Naodwrót, należy 
stwierdzić, że p. Sieradzki, jakło długoletni dzia- 
łacz ludowy i (sekretarz powiatowy PSL. eleszy 
się szacunkiem i zaufaniem wszystkich uświa- 
domionych ludowców. 

Zaprawdę! Szykany wymierzone przeciw 
p. Sieradzkiemu nie uratują ani p. Witosa, ani 
jego popleczników od odpowiedzialności, jakiej 
domaga się lud ga zgubną dla Państwa i ludu 
polskiego politykę p. Witosa i jego klubu poseł- 
skiego. 


m=żięĘ= ` 


W przeddzień zjednoczenia ruchu ludowego. 


Warszawa. (Tel. wł) (6). W ciągu dnia 
dzisiejszego odbywały się obrady Rady Naczel- 
: nej Jedności Ludowej, w czasie których zasta- 
nawiano się nad technicznem przeprowadzeniem 
zjednoczenia Jedn. lud. z Wyzwoleniem. Na- 
stępnie Rada Nacz. potwierdziła rezolucję po- 
przedniej Rady Nacz. mówiąca o konieczności 
dokonania zjednoczenia ruchu ludowego. Takie 
same narady, i z tymi samymi wynikami odby- 
wały się w ' Wyzwoleniu. 


Jutro w niedziele w godzinach rannych od- 
będzie się zjazd (oddzielnie Jedn. Lud., oddzielnie 
Wyzwolenia; popołudniu: odbędzie się kongres, 
na którym dokonane będzie oficjąlne zjednocze- 
nie obu tych grup: ludowych. Dotychczas przy- 
było już do Warszawy przeszło dwa tysiące 
idelegatów. Kongres zapowiada się imponująco. 


arae ramea eaae araa a ana e a a" 


P. Benesz rezygnule z Jaworzyny ? 


Czy nowy trick ezeski obliczony aa naiwność M. S. Z. 


_ Warszawa. (Tel. wł.) (G) Według informacji 
nadeszłych z Genewy rozpatrzenie sprawy Jawo- 
rzymy przez Radę Ligi Nar. przewidziane jest na 
posiedzeniu w dniu 15 grudnia. 

„W kolach zbliżonych do rządu wyrażona jest 
opinja, że min. Benesz, bezpośrednio zagugażowany 
w tej sprawie jako czeski min. spr. zagr., na 
| 


| aio 


į Radzie Ligi Nar. uchyli się odgłosowania kiedy 


bedzie decydowana sprawa Jaworzyny. 
Należałoby wyjaśnić czy ta opinja rząłu áró- 
swe ma w naiwnym opłymiźmie kierowników. 
ministerstwa spraw zagr. czy: też rząd nasz ma 
pod tym względem konkretne i niedwuznaczne in- 
formacje. , 


. Ostateczna kapitulacja Z. Ruhr. 


francja zawarła układ ze Stinnesem. 


$ 


Dlissettorfe (PAT). 24. 11. Wczoraj podpisa. 
ny zosta! w Disseldorfie układ między koncer- 
nem: francuskim Micom, a przedstawicielami 


cały na przyszłość 15 franków od każdej tony 
węgla. 8) Dostarczą 18 proc. produkcji bezp łatnie 
aliantom. 4) Zapasy, które w dniu 1. październi- 


przemysłowców Zagł. Ruhr. Układ zawarto nalka znajdowały się w Zagł. Ruhr, stają się wła- 


„następujących podstawach: 1) Kopalnie zapłacą 
15.000 dolarów, tytułem podatku węglowego za 
czas od 1. lipca 


Z teatru. 
Teatr Wicłki: „NOC LISTOPADOWA”. Sceny 
dramatyczne Śtanieława Wyspiańskiego. 


"Z chwilą gdy (dzieje przesunęły się po przez 
„Noc listopadowa“, która dotąd stała między, 
przeszłością a przyszłością — a obecnie sta- 
ngia u kresu zrealizowanej, przepowiedzianej w 
niej przyszłości — aktualność  patrjotyczno - 
propagandystyczna ustąpiła na dalszy plan, a 
na czoło, wysunęły kie problemy psychologji 
ogólnej i jednostkowej „zawsze walor swój mają- 
œ — w tbem trwałość dzieła — i zagadnienia, 
bardzo w tymi wypadku skomplikowane, natury 
artystycznej. Dzieło na tem przesunięciu aktu- 
alnego punktu widzenia nic nie traci, przeciw- 
nie, zyskuje. Obraz psychiki powstańczego po- 
rywu, jego PA dzigjowe, tragedja. zbio- 
towa. tkwiąca w kortraście między wielkością 
zamiarów. zapałów, poświęceń a nikłością wy- 
siłków — to zagadnienie jest zawsze aktualne, 
tak w stosunku Ho przeszłości, jak i do chwili 
obecnej. 

Niezmierne — a skomplikowane bogaetwo 
środków artystycznych — słownych, plastycz- 


1. listopada. 2) Będą opla- 


jace, że każda þosťać, nie wyłączając 1 symbo- 


snością aljantów. 5) Licencje przewozowe pozo- 
stają nadal w mocy. Towary metalowe, które się 
jeszcze znajdują w Zagłębiu, mogą być wywie- 


icznych i rzekomo epizodycznych i najbardziej 
nikczemnych i upadłych, przeżywa swoją trage- 
dje, zagląda w głąb swego sumienia i mocuje 
się z własnemi zagadnieniami etycznemi, para- 
lelizm pojęciowy, współbrzmienie uczuciowe 1 
plastyczne środków wyrazu, harmonijny na- 
wrót, splatania się i*bogacenie jnotywów zasa- 
dniczych, wykracząjące poza pejęciową nie- 
zmienna jednoznaczność — czyni z Nocy listo- 
adowej gmach pozornie ga modły romantyczny 
nieuporządkogany, przeładowany, dysonansowy, 
który jednak z punktu widzenia obejmującega u- 
czuciowo, wzrokowo, pojęciowo całość da się 
rozwiązać jako całość myślowa; uczuciowa, pla- 
styczna. 

Grają w tej przekłogatej sztuce ludzie, gra- 
fą postacie mitologiczne, grają posągi, zamki, 
mury, miasto, grają szmery, dźwięki — i wszyst- 
ko, ku jednemu ośrodkowi nachylone, bez nie- 
go nie dające gię ująć, składa się na wielką 
harmonję życia, przemijania i odradzania się 
święta, ludzi, przyrody, narodu. Walczy jesien- 
na przyroda z uściskiemi zbliżającej sie zimy, 
walczy naród z przemocą, ludzie mocują się z 
przeznaczeniem i sumieniem, schodzą do podzie- 
mi śmierci, by z wiosną odżyć na nowo. Listo- 


nych i dźwiękowych, zawartych w „Nocy listo-i padowy poemat spadłych liści, mgieł otulają- 
padowej", pozostanie zawsze kuszącym i nie-. cych ogrody, przeżywających się wysiłków, scho- 
pokojącym przedmiotem rozważań. Życie ludzkie, dzących na ziemię — i odwoływanych z niej, 
od zaczątku przesunięte poza kres r*m”v, na-| wielkich idei — bogów antycznych przemienia 


zione tylko wtedy, jeżeli będą zapłacone za- 
jegłe podatki i to tylko w ilości, jaka została 
wywieziona w r. 1922. 4 


DŚWIADCZENIE NIEMIEC NA KOMISJI OD- 
SZKODOWAŃ. ? 
Paryż. (PAT). 24. 11. O wczorajszemi po- 
siedzeniu komisji aga racyjnej wydano następu- 
jacy komunikat oficjalny: komisja reparacyjna 
zebrała się 23. bm. [pod (przewodnictwem Barthou, 
aby w myśl decyzji z 18. bm. wysłuchać dele- 
gacji niemieckiej. Imieniem delegacji dał sekre- 
tarz stanu Fischer pbbraz obecnej niepomyślnej 
sytuacji Niemiec. Przedłożył treść memorjału w 
sprawie propozycji Belgji i oświadczył, że pro- 
pozycje te mogą stanowić odpowiednią podstawę 
dla rozważania zagadnień reparącyjnych. 


NIEMCY CHCĄ MÓWIĆ O REPARACJACH NA 
PODSTAWIE BELGIJSKIEGO STODIUM. 
Bruksela. (PAT). 24. 11. Poseł niemiecki 
Ródiger wręczył ministrowi spraw zagr. Yaspa- 
re'owi szczegółowe uwagi rządu miemieckiege 
w sprawie tekstu studjumi belgijskiego 1 złożył 
oświadczenie, że rząd (niemiecki jest gotów kon- 
tynuować dyskusję w sprawie neparacyjnej„na 
podstawie studjum belgijskiego. 


KARDORF KANDYDATEM NA KANCLERZĄ. 
Berlin. (PAT). 24. 11. Centrum odmówiło 
desygiiowania swego kandydata na kanclerza. 
Natomiast niemiecka partja ludowa byłaby: skłon- 
na ponownie wyznaczyć kanclerza z grona swo- 
ich członków. W tym względzie wymieniają jaka 
kandydata pos. Kardorita. Gabinet Kardorffa był- 
by oparty: na stronnictwach środka. 

Pisma wieczome donoszą, że Kardorft nie 
przyjął jeszcze oficjalnie misji utworzenia gabi- 
netu. Kardorff w latach 1908/20 był landra- 
tem w Lesznie. Należał on w sejmie pruskim do 
stronnictwa konserwatystów niezależnych, któ- 
rych przywódcą jest Hergt, można więc wnosić, 
że Kardorfi mógłby, liczyć na pewrie poparcie 
nacjonalistów. , 


— - 


PODPISANIE POLSKO-ANG, UMOWY HANDL 
DNIA 26 BM. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W poniedziałek w 

południe nastąpi podpisanie umowy handłowej pol 

sko.angielskiej. Ze strony Polski podpisze ją min. 

Dmowski, ze strony Anglji pos. Mac Müller 


—vyr—= 


się stłumić życiu. 

Te pobieżnie naszkicowane refleksje i im- 
presje pozwalają się zorjentować, ile Ehe 3 
ści — „file trudności nasuwa teatrowi - 
wienie. wystawienie”na prawdę „Nocy listopa- 
dowej“, wydobycie tonu, nastroju, współgrania 
z artystów, dekoracji, efektów. sprostanie choć- 
by częściowej, myślowej, plastycznej, uczuciowej 
stronie dzieła. 

"  Stwierdzić tu należy, że lwowskie przedsta- 
wienie, w wielu jmiejscach niedostateczne, w in- 
nych przewyższyło sceptyczne na mocy: doświad - 
czenia, przewidywania, 

Po dość poprawnej scenie 1. (doskonała Nike 
z Cheronei p. Rasińskiej, poprawna Ballada p. 
Wilandówny, źle zgrany (chór Nik, źle recytujący 
Wysocki), po scenie drugiej z inteligentnie, lecz 
monotonnie. i oschle markującym rolę Konstan- 
tego p. Barwińskim i lirycznie-bierng, zgoła nie 
dramatyczną, p. Romanówną, po zmarnowanej 
doszczętnie przez źle obsadzonego Goszczyński: - 
go, Demeter, częściowo i Korę, cudownej scenie 
trzeciej, po czwartej niedość efektownej — p. 
Romanówna miala w niej momenty mocniejsze, 
po tragicznie sluszerowanej scenie w Rozmaite- 
ściach (Chłopicki, widowniaę scena z Niką —- 
okropne!) — nagły, niespodziewany. zwrot w 
zwyż. Już scena u Lelewela (możliwy, p. Hic- 
rowski) poprawna, nieżli pp. Lochman, Bielecki, 
bardzo dobra w sylwetce p. Ładosiówna. A pó- 


gromadzenie tragizmów indywidualnych sprawia-| się na skupiony, poważny hymm o odradzającem “niei poczynają grać (stare, dobre dekoracje. — 


się, czekającem wiosny, wiecznem. nie dającem de 


KURIER LWOWSKI 


[a fatum Prenameratorón 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


Prósimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłąnie grenumeraty — = 


m grudzień 


wraz z ewent. zaległośpią, celem ure- 
— — — gulowania nakładu. — — — 


Cena prenumeraty wynosi od l. grudnia 


We Lwowie miesięcznie do 


odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego*. 675.000 m. 


We Lwowie z odnoszeniem 


do domu . . . . . e 750.000 m, 
W całej Polste . « . 750.000 „ 
Zagranicą miesięcznie + 1,000.000 m. 
Ċena pojedynczego numera 

od 25. listopada. . - 30.000 m. 
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LITWA OTRZYMA POŻYCZKĘ ANGIELSKĄ. 
"Kowno. (PAT). 24. 11. Poseł Tlitewski w 
Londynie Waruszewicz zdai sprawę w Komisji 
spr. zagr. w pwiązku ze sytuacją w. kiwestji 
Kłajpedy. Naruszewicz podkreślił, że Anglja za- 
interesowała się hardzo sprawą Kłajpedy. Fakt 
mianowania Roberta Cecila delegatem do Rady 
Ligi Narodów przemawia za tem. zdaniem Naru- 
szewicza, że Anglia w tzasie narad nad kwestją 


Kłąjpedy będzie się starała przeprowadzić swój | 


pogląd. Następnie zawiadomił Naruszewicz, że 
udało mu się mzyskać w Londynie Yi, 
w wysokości 1 miljona funtów szterlingów, roz 
łożoną na lat 20, na 8 procent. Pożyczka SH 
mana zostąła nie w gotówce, lecz w towarach. 
Procenty płacone będą z poborów celnych. 


WĘGIEL DLA URZĘDNIKOW PANSTW. 


Wiadomości, telegraficzne. 


Posel włoski w Warszawie ustąpił. 
Warsz." donosi, że w miejsce dotychczasowego 
„zb włoskiego w Warszawie p. fomasiniego, 
który chwilowo ustępuje z widowni politytenej, 
celem zajęcia się sprawami osobistynii, rząd wło- 
ski mianował p. Majoni(!), który cieszy się opi- 


„Gaz. 


nją szczerego przyjaciela Polski. (AW.) 
Łodzie podwodne dla Po” si, „Gagea Warsz.” 
zaprzecza wiadomóści „Daily ? Tens" , jakoby rząd 


polski zanówił w Anglii pewną ilość łodzi p 
wodnych dla Polski na łączną kwotę 350 tys. 
sterlingów (AW.) 

zad sowjełów zamówił w Hołandjl 500 aero- 
planów Fokkera. Aeroplany są przeznaczone do 
przewozu pasażerów i poczty. Część aeropłanów 
zostala już wysłana do Rosji drogą powietrzną, 
przez rosyjskich pilotów. (AW.) 

Anglja ma również feszystów Dzienniki do- 
noszą o powstaniu w Londynie organizacji fa- 
szystowskiej, mającej na celu obronę króla i An- 
glji. Patronem organizacji jest żołnierz Nieznany, 
którego grób znajduje się w katedrze faszystowskiej 

AW.) 


-z Rady miejskiej. 


Żałobnetm ! przemówienieni wypowiedzianem 
præz prez, Neumana rozpoczęło się wczorajsze 
posiedzenie, Poświęcone oh© zostało zasłużonemu 
dla kraju ńaszego obywatelowi sp. dr. Henrykowi 
Sawczyńskiemu, gorliwemu pracownikowi w gro- 
nie radnych miasta, Powstaniem z miejsc, oddano 
hołd śp. zmarłemu. Prezydjum niasa przesłało 
rodzinie śp. dr. Sawczyńskiego kondolencję i zło- 
Żyło wieniec na jego trumnie. 

rzed porządkiem dziennym r. dr. Wereszczyń- 
ski, podniósł sprawę Akademii tandłowej we Lwo- 
wie, której grozi przemiana na fiższy typ szkoły, {5 

chyba dlatego, jak się mowca wyraził, by Mało: 
poka nie wyróżniała się ód innych dzielnie. — 
Mowca pizedłożył następujący wniosek nagły, któ- 
ry jednomyślnie uchwalono: 

„Rada Miasta Lwowa, uWważująs zamierzone 
przekształcenie Akademii Handlowej we Lwowie 
na niższy typ szkoły handlowej za wysoce nieko- 
rzystne| i dla rozwoju tej świejnie prosperującej u- 
czelni, oraz dla potrzeb życia gospodarczego mia- 
sta i zmacztiej połaci kraju, wzywa Prezydjum 
miasta do bezzwłoćznego póczynienia odpowied. 


Warszawa. (AW.) Celem zaopatrzenia w opał | mich kroków w ministerstwie wyznań rel. i oświe- 


urzędników państwowych i kooperatywy miejskie | £enia publ., 


oraz u posłów lwowskich, w celu 


komisarz dla zwalczania drożyzny uzyskał już ofia.- | utrzymania dotychczasowego charakieru Akademi" 


rowanego Swego czasu przez przemysłowców za- 


Długą, ożywioną, miejscami halaśliwą dysku- 


pao węgla. Zagłębie Dąbrowskie przysłało 8 tys. | 5ie wywołał następny wniosek nagły r. Ohly'ego 


ton jako swą normę miesięczną. 


Walki na ġtaremi tnieście, jako całość nie powią- 
ruchem, ani efektami — starcia, rozgrywa- 
| oi cię przed mami, Bą tylko fragmentami, ilu- 
stracjami trwałego, jednolitęzo ruchowo-dźwię- 
kowego procesu — mimo swego nieskoordyto- 
wania miały momenty. dobre. żywe (zabicie Ma- 
krota), doskonałe w nastroju (Kery pp. Rybic- 
kiej, Rowińskiej, Ładosiówny). W sceńie przed 
RK" łazienkowskim p. Romanówna coraz 
psza, zupelnie już dobra p. łozińska, dobre 
współgranie Nik. Bardzo udatna i efektowna 
scena na teatrum Stanisława Augusta (plastyka 
pałacu i jeziora (szwankowała). Bardzo dóbrze 
mówili pę'-Orzećhowski i Bielecki. W scenie ò- 
statniej p. Romanówna doskonała, p. Barwiń- 
ski miał swój najlepszy. moment fo me "Był 
kat — to prat!) Dobry efekt końcowy z Łuka- 
sińskita. Poprawni pp. Lochman i Helski-Kowal. 
Wogóle sceny nieruchome, liryczne wypa: 
dały lepiej (z wyj. trzeciej), dramatyczne słabiej. 
Pracy, staranności więcej, a dałoby się z teatru 
lwowskiego, nawet w obecnym, jego stanie, zna- 
cznie więcej wydobyć. 
Nie było całości wczoraj, lecz mimo to miej- 
scami przemówił Wyjspiański. I to coś znaczy. 
Chóry; podchorążych pod kiórownictwem 
p. Czaszki apisały. gię dobrze. 
„A Włodzimierz Jampciski. 


T weis i 


2 


w sprawie ostatnich areszyowań rzeźników za prze- 
winienia taryfowe i w sprawie wymiaru przez Ma- 
gastrat kar za urządzenie przez rzeźników straj- 
ku przeciw konsumentom skierowanego. Wniosek 
pierwszy potępiający metodę policji, zastosowaną 
przy tych aresztowaniach, znalazł zgodne popar- 
cie w calej Radzie, natomiast drugi wniosek co 
do zbadania przez prezydjum Kkwestji wymiaru 
za strajk, i zniesienie tych kar, spokał się z 
silną =p, Galerja obsadzona prżez rzeźników 
wzięla też udział w dyskusji; jednych mowoów 
oklaskiwano, innych obrzucano „hańbą“. Prezy- 
zydent kilkakrotnie wzywał do spókoju, aż wre- 
szcie zagrozil opróżnieniem galerji. Jednak jakaś 
korpulentna niewiasta, mimo tej groźby, musjała 
wypowiedziść żółcią napojone ostatnie słowo... 
Radni Salamandw, ped. Laskownicki, senator 
Thulie ı Chrystowski wystąpili ganowczo przeciw 
drugiej części wniosku, popierali R. ten wniosek 
radni: Słudhof, Kotowicz, Soltys I Maksymowicz. 
Stanęli oni w obronie rzeźników i wogóle kupców, 
twierdząc że należałoby karać bardzo surowo prze: 
dewszystkiem producentów, ale ci chronieni są 
przez „lex Pluta", a nie tych wyłącznie, którzy 
stykają się” bezpośrednio z konsumentami, ścigać 
też należy bezwzględnie tych handktrzy, którzy 
prowadzą interesy bez koncesji i narażają skarb 
Państwa na wielkie stray Pp. Sudhofęt Goltys fo- 
zwolili sobie zaatakować prasę, która ich zdaniem 
„jatrzy“. Odpowiedział im r. Laskownicki, pod. 
kreślając stanowisko prasy, przyczem odnośnie co! 
do wniosku zauważył, 


z poniedziałku dn. 26. listopada 1923. Nr. A oo o KURIER LWOWSKI z poniedziałku dn. 26 listopada 1928. Nr. 98. — -= = | —_ ç 
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że należy road | bloczków abonamentowyc 
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marodu, który przez półtora niemal wieku dob. 
5 się ? wolności, ale nie móżna dopyszczać choć- 
by do pozoru, że Rada mie:ska staje w obromie 
niesumiennej metody kupieckiej. Przemówienię to 
wywołało głośne okfzyki „hańba“ na galerji, 

Ostatecznie na wniosek r. Chrys,owsk ego prze- 
wkiniczący klubów uradziłi następującą stylizację 
wniosku r. Ohłyśego: „Rada m. wzywa i poleca 
piezydjutm, by przeciw sposobowi aresztowania i 
zamykania w aresżtach obywateli miasa wniosło 
do władz kompetentnych, pj. województwa 1 po- 
licji jak najenergiczniejszy proiest i aby wolność 
obywateli i konstyjucją zagwarantowane prawa i 
'|opieka były zachowane”. Wniosek ten uchwalono 
jednomyślnie natomiast drugi wniosek zósał na 
posiedzeniu prezesów klubów wycofany. 

ź porządku dzienuego przyjęto kilka spraw w 
drugiej uchwale poczem r. dr. Poratyfiski referowa! 
sprawę podwyżki podali wodociągowego b 100 
procent, Wydatki zakładu wodociągowego w paź- 
dzierniku wynosiły 4 miljardy 700 milj., obecnie 
9 miljardeów 200 iniljónów, a więc o 100 proc. 
więcjj, a to skutkiem podwyższonych ceń węgla 
i innych materjdłów oraz podwyżki płac perso. 
nelu, W myśl wniosku referenta stawka podatku 
wodociągowego wyłosić będzie od 1 grudnia za 
100 koron czynszu przedwojennego 270 tys. mkp., 
za wodę pobieraną ra wodomierze za jeden metr 
kub. 50 mp. z ważnośćcią od 1 listopada. 

W końcu uchwalono zaciągnąć w PKKP. po- 
życzkę wekslową w kwocie 30 miljardów dla miej- 
skiej aprowizacji celem zakupna produktów spo- 
żywtzych i uregulowania v ten sposób cen na 
nieście. 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 
"u rz. kat, G. 27 po $., Katarz. ; gr. kat N. 36 po 
1. duaćb rz. kat. Kontada: gr. kat. Joana Żłot — 
aie słońca 6:53, zachód 3-3]. y 
TEATR WIELKI. 
Niedziela o 3 „W krainie baśni* — wieczór 
stopadowa *. 
Poniedziałek „Wańkiria* (adbonatoćntiy ważne) 
Wiorek „Noe listopadowa”. 
TEATR MAŁY. 
Niedztóla „Kochanek od serca“, 
Poniedziałek „Pokojówka szuka miejsca". 
Wtorek „Kochanek od serca“, 


TEATR NOWOŚCI. 
Niedzieja „Księżńiezka Olala*. 
Pońiedżiałek „Miłość cygańska”, 
Wtorek „Księżnicziia Olaia“, 


REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI" ul. Chorąatcżyzny 7. 
W niedzielę dnia 25. listopada „Śęażiowie*, tragódjo 
St. łyspiańskiego. Początek o godz, 8. wiscz. 


| We Lwowie. 

— Pogrzeb ś. p. dr. Hónryka Sawczyńskiego 
odbędzie się dzis p godz. l2-tej w południe 
z dómu żałoby przy ul. Mochnacki o 86. Z po- 
wodu zgonu śp. Heńryka Sawczyńskiego zarząd 
towarzystwa historycznego przesłał wdowie” pis- 
mo kondoleucyjne i prosi na tej drodze Vi szyst- 
kich członków towarzystwa o wzięcie udziału 
w pogrzebie zmarłego zasłużonego współpraco- 
wnika Bibljografji Historji Polskiej, oraz „Kwar- 
talnika Historycznego". 

— Reprezentacja krół stoł. miasta Lwowa 
zaprasza na pogrzeb ś. p. dr. Henryka Sawczyń- 
skiego, członka Reprezentacji i radcy T. Wydz. 
Samorządowego, który odbędzie się w niedziele 
dnia 25. listopada 1928 o godz. 12-taj w połu- 
dnie z domu żałoby przy ul. Mochnackiego 36. 


— Promocja p. Kazimierza Zakrzewskiego 
na dra filozofji odbędzie się we wtorek dn. 27. 
b. m. o godz. 12 w auli U. J. K. (gmach po- 
sejmowy). 

— Jubitusz Pauliny Rybickiej. W pierw- 
szych dniach grudnia odbędzie się jubileusz 
35-cic lecia pracy scenicznej bardzo zastużonej 
artystki P. Rybickiej. Bliższe szczegóły podamy 
niebawem, na razie zaznaczamy, że w dniu 
tym dane będzie „Popychadło” Szutkiewicza. 


— W sprawie sprzedaży bloczków abona- 
towych na grudzień. Przypominamy, że sprzeda: 
ch odbywa mię jedyni , 


„Noe Li- 


zaprotestować przeciw 'mejodom policji niegodpym | tylko przedpołudniem od godziny, 10 do 12 w po- 


KURJEŃ LWOWSKI 


z poniedziałku dn. 26. listopada 1923. Nr. 2:8. JL 4, 


'łudmie w. Teatrże Wielkim I. piętro. Do nabycia 
bloczków konieczne śą legitymacje urzędnicze 
lub związkowe. 

— W sprawie przedstawień fea'ralnych. dla 
szerokich jma$ pracujących i ludności wiejskiej w 
niedzielę i święta popołudniu w tea;rze miejskim, 
odbyło się wczoraj wieczorem w ratuszu posie- 
dzenie delepatów z różnych organizacji. Pos edze- 
nie to było wynikiem niedzielnego wiecu, zwoła- 
lanego przez zarząd Zw. teatrów i chórów włoś 
ciąńskich, Ożywiona dyskusja, w której ze Związku 
wzięli udział radca Bartosiński, i sekr. Piątek, 
świądczyła o szerszem zainteresowaniu się tą spra 
wą. Z jona obecnych wybrano do ściślejszego ko- 
mitetu pp.: dr. Z. Danielskiego, J. Hiibla, Emilję 
Dubińską K. Górnego, F. Hella, *1. Drobtita i S. 
Woftalewicza Do komisji tej wchodzą nadto re 
prezentanci miejsk, komisji tearalnej, dyrekcji tea- 
tru, Związku artysiów' teatralnych i Związku ea. 
tródw i Ghórów włośc. Korfisja ta rozpocznie wkrót- 
œ Swą działalność. , = 


— W sprawie ochrony lokatorów. Dziś tj 
w niedzielę o godz. 10 przedpół. odbędzie się 
w sali instytutu technołogicznego przy ul. Bourlar- 
da 5'wiec lokatorów, na którym ałfżą sprawozda- 
nia delegaci wysłani do Warszawy, celem inter- 
weniowania w sprawie grożącego zniesienia ustawy, 
o prhronie lokatorów. 

— O spłatę podatku tokaiorskiego | wedoc'ą- 
gowego. Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 15 listoba 


że podatek łokatorski i wodociągowy uiszczać na. | Za j 


leży odtąd w kasie miejskiej nie jak dotychczas ż 
końcem kwartału lecz z początkiem osiatniego 
miesiąca każdego kwartału do dnia 15.g0 a więc 


a więc 1 grudnia 1 mdónca, lrczerwca, 1 września, I 


oraz wzywa właścicieli realności do uiszczeńia po- 
wyższych podatków wa IV kwartał br. najpóźniej 
do dnia 15 grudnia z tem, że po upływie ozna- 
czomego tenminu pbbierać się będzie w myśl art. 
1 ustawy z dnia 24 października 193 r. Dz. U. 
R. P. Dr. 112 poz. 801 — 5 proc. pdsętki xwloki 
za każdy dzień następny. 


— Posiedzenie Iwowskiej dyrekcyjnej rady ko- 
łejowej odbędzie się jutro 26 bm. Rozpatrywane 
będą sprawy z jdąjedziny gospodarczej i technicznó- 
ruchowej. k 

— W sprawie zaprowadzenia taryfy maksy- 
matnej odbyło się wqzoraj w Województwie po- 
svuzenie repreżeńtantów instytucji powołanych 
ustawą do ustanawiania tych taryf. W trakcie 
dyskusji zakomunikowano obecnym, że handla- 
rże zboża (których (broni lex Piluta — przyp. 
spraw.), dowiedziawszy się © zamiarze wprowa. 
dzenia taryfy maksymalnej, podwyższyli ceny 
zboża o 36 do 45 proc., zaś handlarze bydła 
z tej samej "= ae powyższyli cenę bydła 
o 380 proe. 


wę i pozostawiło (sobie wolmą rękę w dalszej 
akcji. 


— Nowy atak dróżyzny. Po kilkudniowym 


odpoczynku, kupcy przystąpili do nowego ataku | rozpra 


na kieszenie konsumentów. pół funia kawy 
kosztuje obecnie od 740—900 tłysigcy marek, 
pół kg. masła od 540—640 tysięcy. Jeden guzik 
da palta wart jest obegnie aż 120 tysięcy. 
Chlebuś dojechał już do 85 tysięcy marek. 
Słowem nasz „patrjotyczny* handel dokazuje 
nowych cudów bezczelności, Nietrudno prze- 
widzieć, że wobeć takiego rozpasania cen przyj- 
dzie do nowych strajków. Rząd, który się tym 
orgjom Dprzypatruje, zapewne zacznie szukać 
komunistów i rozlepiać odezwy. 

Czyż pracujące społeczeństwo nie -rozumie 
"dziś, Że największymi komunistami i wrogami 
państwa są ci, - którzy walczą przeciw walo- 
ryzgeji podatków i którzy w tak ciężkiej dla 
państwa chwili, swą zbrodniczą zachłannością 
i bezwzględńością handłową podżegają podras 
¿nione i. nieodpowiedzialne elementy do ek» 
cesó? 


— Udaremnione powstanie w Horodeñekiem. 
W rozprawie przeciw 11 młodym Ukraińcom z 
pów. horodeńskiego, oskarżonym o usiłowanpe jo 
wstanie, trwającej już sześć dni, zakończyły się 
wczoraj mowy obrońców. W poniedzialek rano 
„fume przedwodniczącego . potem wyrok. 


da br. zawiadamia Magistrąt | parokonka 90.000 mk., jednokonka (72000 mie. 


bec tego nie doszło wczoraj do, 
ustanowienia taryfy. Województwo zbada spra- 


(dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej straży 


A.sumieniu. 


Nadesłane. 


"N. U.Z. A. 


zawiadamia P. T. członków, że cukier 
za fistopad i zaległy październikowy nad- 
Szedł i jest we wszystkich sklepach we 
Lwowie i pozalwowskich do nabycia. 


Ze względu na' spodziewaną pod- 
wyżkę akcyzy wskazagem byłoby wyku- 
pienie cukru do 28-go bm., do którego to 
dnia ceña pozostaje niezmieniona. 

— Chleb znowu podrożał. nikt nić zapobiega 
temu paskarstwu. Za bochenek chleba pobierano 
wczoraj 65 tys, mkp. Zdzierstwo bez końca i bez 


hamulca, 
— Nowa taryfa uorojżkarska wè Lwowie. 


Nadesłane. 


„SIWE WŁOSY” 


niedostrzegałnie trwałe 
usuwa 


„GRIENTINE" 


przywraca im naturalny 
potysk i miękkość; 

T prosty w użyciu, bez- 

warunkowo nieszkodliwy, | 
do nabycia wszędzie. 


Parfumerie d' Orient, Varsovie. 
1463 
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STYRYJSKIE SANATORJUM W PARKU 


Judendor£ koło Grazu 


STYRYJSKI NERAN! 


Dyrekcja policji za jazdę dorożkami w obrebie | Znakomity klimat dla chorujątych na katary szczytów 
płuc. Znakomity wikt. Geny zniżone. — Lekarz naczelny: 
Dr. 


tn. Lwowa ogłósiła następującą nową taryfę: 
Za pojedyncza, jazdę w mieście bez zatrzymania 
ste dłużej niż 5 minut i bez zboczenia z kie- 


5149 


Feiler. 


; i parókonka 45. k., jeśnokonka | | R 
36.000 rj fa N uc Re tok ATi fa — Okradli złodzieja. Do wystawy kupca Ja: : 


kuba Miinzera w „Rynku włamał się za pagota ; 
piłnika Michał Ostrowski lat. 17 liczący terinina- 
tor Ślmsarski i skradł tuzin pończoch półiedwab- 
nych wart, 12 milj. Kradzież tę jednak spos,rzegł 
właściciel i złapał złodzieja. Zanim jednak od-, 
dano gó we ręce posterunkowego zebruo się kilka ! 
dano go w ręce posterunkowego zebrała się wiel- ; 
ka ilość ludzi z których, ktoś zdołał wyciągnąć » 
złodziejowi z kieszeni 5 par pończoch, taki, że'tyłka ; 
T par odebrał właściciel. Ostrowskiego oddano 


65.000 mk. do aresztu. 43 
Stwiendeainy przy tej sposobności ' ponownie, WIĘ Zręczny oszust Dawid Reich współwła- 
że taryfa dołożkarska obowiązuje U nas tylko na ściciel kawiarni Plite“, makupił przed kilku dnia- 
papierze, dorożkarze nie trzymają się jej wcale | mi od niejakiego Władysława Brawodze, pocho- 
żądają za każdą jazdę dwa i trzy razy więcej, | dzaczgo rzekomo są Kossowa. który przedstawił 
ani®li ustala taryfa. Niki nie groszczy się © to, się jako syn właściciela piwnie winnych, wagon . 
aby taryfa dorożkarska była w rzeczywiktości prze-| wina, oraz owe węgierskiego, który miał 
strzegana, Wyzysk na tem polu jest u nas olero- Się znajdować na dworcu głównym. Na poręcze- 
wany i rozzuchwala dorożkarzy. ia a ode w ogr dr. RZN 
sk. J a. M. eich dat Brawodze jako zaliczkę 15 miljonów 
dalszymi ciagu przed Sędźią dr. Ruka w odzie manek, Okazało się, bo tak Reich jak i pelno- 
E i RY . ajj „| moógnik dr. Gotlieb padli ofiarą zręcznego oszu- 
esp Rezo. pari et ke le p ak | sta., którego prawdziwe nazwisko jest Miklosz 
Komiteti prośniza cyjnego MSO. od 24 T n F Weiss, a który zanini zdołano „stwierdzić, że 
ueqdzy AZ ACZ io: ies IP sprzedany wagon wina wogóle nieegzystuje, — 
pocz | p. Bin EA Korana AE e AE om oliwa te è i 
rzut zażydzenie i Zruszczenie poczty. Oskarżony, 
przez cały czas rozprawy dyktował do protokołu | 
dowody prawdy. Rózprawę odroczono do 3 gru- 
dnia, Oskarżyciel oświadczy się na te dowody i 
poda ze swej strony wnioski. - 
-— Echa manipułecj ge skórą z współdzieln; 
oficerskiej. Wczoraj popołudniu zakończyła się 
przed trybunałem orzekającym kilka dni trwająca 
wa, która była epilogiem głośnej sprawy 


vhmek, plac Powystawowy, czy pl. Targów Wsch. 


idę w mieście według czasu, za pierwsze 
pół godziny. parokonka 56.000 mk., jsdnokonka 
50.000 mk. Za każdy zaczęty następujący kwa- 
drans parokonka 33.000 mk., jednokonka 25.000 
mk. Za jazdę pd i do dworoeów kolej. wraz 
z pakunkami patobonka 100.000 tnk., jednokon- 
ka 80.060 mk. Do oznaczonych miejsc z każdego 
stanowiska parokonka 80.000 mk., jednokonka 


l 


I Ak 
Ze Świata. 


— Wzrost drożyzny w Berlinie w porówna- 
niu z poprzednim tygodniem wynosi 280 procent. 
W porównaniu zaś ze wskaźnikiem drożyźnia- 
nym przedwojennym jest 851 miljarlów razy 
"większy. ` è 

— 29-ce tygodniowy sirajk. Na konferencii 
w Edpnburgu (Anglja) podpisano umowę pomiędzy 
strajkującymi kotlarzani a pracodawcami. NW ten 
sposób został zakończony strajk 60 tys. robożników 
przemysłu „pkręłowega, trwający 29 tygodni, j 


zakupienia w sposób podstępny w współdzielni 
oficerskiej wielkiej ilości: skóry" i puszczenia jej 
na pasek Oskarżeni byli dr. Futyma i sześciu 
żydów wspólników tej transakcji. Trybunał wszyst- 
kich uwoinil. Prokurator zgłosił zażalenie nieważ- 
NOŚCI E . 
-— Pożar przy uf. Kopernika, W składzie 
mebli Wolfa Lipera. mieszczącym się przy ul. 
Kopernika l. 17, wybuchł wczoraj pożar, który 


Zabrania, odczyty | widowiska. 


| — Z Towarzystwa Sztuk Pięknych ko- 
munikują: W niedzielę Unia 25. bm. o godz. 
11:30 nastąpi uroczyste otwarcie `X. dorocznej 
wystawy związku studentów architektury. Słowo 
wstępne wygłosi proi. politechniki inż. Witold 
Wizy a w pa LE sprzedaży wystawione 
l : POMI A. są na sprzedaż. dar . Jódko-Narkiewiczów 
skr skutkiem, wadliwej budowy. ogien pó-|na dochód II. Domi Tehmil6 wi obraz pendzla 
wstał. i t , art. malarki p. Jodko-Narkiewiczowej, oraz 
ko ema w hoteki. pe pokoju vi 11 |złotolity czaprak turkomeński. 
Ea e e N A aeli Ceao p T Diale — Z Kasyna i Koła lit. art. Tradycyjn 
mina Reisera dostał się za pomocą dobranego | wieczór Katarzyny zapowiada się redie. e. 
klucza złodziej i skradł garderobę wart. 150 milj. | Sofo. Lista dla gości wprowadzonych wyłożona 
mp, Jako podejrzanych o tę kradzież zresztowano | w sekretarjacie. Początek zabawy “o godzinie 
J. Różańską która zajęta była czas jakiś jako po-|g_ wieczorem. Dla panów strój wieczorów 
pokojowa w tym hotelu i jej kochanka Goldberga, ji 
który prawdopodobnie włamania. dokonał. Ponie- 
waż jest to już czwania kradzież w tym hotelu 
zachodzi podejrzenie, (że i te mają aresztowani ra | - 
a ZAW KA 


5 


pożarnej, udało się zlokalizować. Spaliło się 
tylko trochę kłaków nagromadzonych koło pieĉa, 


6 
Komunikaty. rządowi komisarze z dodaną radą przyboczną 
w osobie p. Schmerlera i tow. trwonić majątek 
Kosmacz, powiat Peczeniżyn Dużo mówi| gminny. W gminie była wybudowana nowa 


się nawet z trybuny sejmowej u nas o napra- 
wie skarbu i gospodarki państwowej. Wszystko 
to są jednak tylko słowa bez treści, gdy wła- 
dze miejscowe będą bezczynnie przeglądać się 
rabunkowej gospodarce w kraju. Góry nasze 
pełne złota, jakieby wystarczyło, na naprawę 
skarbu. Złotó to, — to sdrzewo, cenny nader 
materjał. Cenią go zagranicą, u nas jednak za 
bezcen oddają ma spekulację różnym dorobkie- 
wiezom. y 

I tak w połowie października b. r. zarząd 
gminy Kosmacz sprzedał 17 ha lasu, obejmują- 
eego wedle rządowego planu gospodarczego 
3100 m’ drzewa za 70,000.600 mp. w czasie gdy 
w okolicznych lasach skarbowych 1 m* drzewa 
kosztnje 1,000.000 mp. Stać się to mogło diats- 
go tylko, że komisarzem rządowym gminy jest 
anafalbeta Berbenyczuk Feder, a rządoą całym 
i gospodarzem niejaki p. Schmerler. Dla echara- 
kterystyki tego męża stanu wystarczy nadmie- 
nić, że po okaleniu rządów ukraińskich był on 
aresztowany jako adherant tych, a obecnie jest 
podporą rządów Ćhjeny, co mu wcale me prze- 
szkadza zbierać składki na fundusze sjouisty- 
czne. Dzięki jego sprytowi udało sie kupić las 
cały drugiemu działaczowi p. Elische Rabino- 
wiczowi z Kołomyji za bezcen. Jaki udział 
w kupionym lesie otrzymuje p. Schmerler po- 
kryłe jest tajemniczą zasłoną, której jednak nie 
trudno przejrzeć. » 

Natychmiast po uchwale rady przybocznej 
nawet bez spisania formalnego kontraktu i nie 
pytając zezwolenia władz przełożonych, zabralj 
się panowie Rabinowicz i Sehmerler gorąco do 
pracy i zaczęli las rąbać. Tego było już za du- 
żo ludności miejscowej. Wieśniacy urządzili for- 
malig rewolucję we wsi, wpadli do kancelarji 
gminnej i grożbami starali się wymusić zerwa- 
nie kontraktu, 

Władze gminne uczuły się zmieważone i do- 
niosły o zajściu do prokuratorji. 

Na skutek tego zamiast zarządcom gminy 
wytoczyć śledztwo za trwąpienie dobra publi- 
cznego, wytoczono śledztwa chłopom za gwałt 
publiczny, bo chcieli oni przeszkodzić naduży- 
ciu. Panowie Rabinowicz i Schmerler okazali 
się wspaniałomyślnymi i dobrowolnie podwyż- 
szyli cenę kupna pięciokrotnie, bo, aż na 
345,000.000 mp. To nie zmienia wcale rzeczy- 
wistego charakteru całej tej trąnsakcji, bo i ta 
cena dosięga zaledwie 1|10 części, rzeezywistej 
wartości sprzedanego im lasu. 

O tem donieśli huculi władzom. Jednak 
mimo to nic nie przedsięwzięto. Las rąbie się, 
a drzewo nawet nie korowane spiesznie wywo- 
zi się,,by postawić władze przed faktem doko 
nanym. Ludność patrzy bezsilna i bezradns; 
nie wiedząc gdzie szukać pomocy i poratunku. 

Nie jest to jednak sporadyczny wypadek 
w tej gminie. Gdzie tylko można starają się 


truparnia. Przed rokiem sprzedano ją za bezcen 
bez najmniejszej potrzeby jako materjał i roze- 
brano, nie wystawiwszy w miejsce sprzedanej 
żadnej innej. 

Tak samo jest w gminie nowy budynek 
szkolny murowany, kryty blachą cynkową. Ró- 
«nież i ten budynek zamierzano już dwukrot- 
nie sprzedawać na rozebranie, by za uzyskane 
pieniądze budowafy drewnianą szkołę. Rozumie 
się, że przy jednym interesie jak i przy drugim 
można było dużo zarobić i te był cel jedyny 
zamierzonej a zupełnie niepotrzebnej sprzedaży. 
Tylko dzięki energicznej postawie członka 
miejscowej rady szkolnej p. leśniczego Tuszyń- 
'skiego do sprzedaży szkoły nie przyszłe. 

Dla całokształtu stosunków należy dodać, 
że przed rokiem ta sama gmina sprzedała za 
pośrednictwem „tego samego p.  Schmerlera 
1200 morgów terenu naftowego zagranicznej 
spółce za 500.000 mp. mimo, że wartość tego 
terenu oceniają na zwyż 1,000.000 franków. 

Nie dziwnego, że na skułek takiej gospo- 
darki majątki nasze wędrują zagranicą a kraj 
nasz z każdym dniem ubożeje i zbliża się do 
ruiny ekonomicznej, - 

Wzywamy tą drogą kompetentne organa 
władze,. by wkroczyły z całą bezwzględnością 
w te stosunki i póki czas trwonieniu mienia 
publicznege przeszkodziły, a p. Schmerlera 
itow. od udziału w zarządzie gminy usunęły, 
5235 S: 


z A. 
Przez szkło powiększające, 


WOJNA ZE ŚMIECHEM. 


Pewien chiop miał srokę. Zwyczajna sobie 
sroka. Siadała codziennie na płecie i ile razy 
chłop burczał na parobka czy też na wła- 
sną babę, zawsze skrzeczała i pokrzywiała się 
jemu. 

Chłop mie lubi, gdy się z niego śmieją. 
Zupełnie eo innego, gdy Się z niego śmieją 
pan dziedzic, proboszcz albo żyd. Pan dziedzic 
daje drzówa z lasu, ks. proboszcz chrzest, 
śluby i rozgrzeszenie, a żyd pieniądze. Alę 
sroka żyjąca na chłopskim płocie przy chłop- 
skiej stodole? — tega już za wiele. 

A że człek był bltny i zaczepliwy, 
gromadę i tak powiada: 

— Kochani Bracia w Chrystusie. Mam 
srokę, która zawsze się śmieje ze mnie, ile razy, 
zwalę kołem moje rodzone babske aliko pag, 
rodka. 4 

— Trza płot rozwalić, to sroka siadać 
niebędzie — zawyrokował jakiś poważny go- 
spodarz. 

— Rychtyg Bracie — rzekł chłop. 

Popili sprawę w karczmie i na drugi dzieif 


zwołał 


5200 5100 II 5650, Cegićlski 520 570 565, Fitzner 
i Gamper 5900 6350, Lilsoop, Rau i Low 185 
550 510, Modrzejów 6700 8000 7500, Ostrowieckie 
10 300 9600 100000, Parowozy 245 260 V 200 
220 215, Pocisk 300 310 305, Rohn i Zieliński 
550 595 575 IV 475 500, Rudzki 1275/1250 TI 1300| 
1400, Starachowice 2600 2775 Trzebinia 415, Ur. | 


Rorjer gkonomiczny. 


Lwów, 24. listopada. 


-- Zgromadzenia giełdy. twowskiej wczoraj — 
jak zwykle w sobotę — nie było. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

Borkowski 330 360, Hurt 50 62500 55, Br. Jabł- 
kowscy 115 107500 115, Polbal 85 90, 87500, .Skup 
skór 50 70 Synd. rolniczy 1450, Tkanina 62500 
30, Żegługa 235 80 195 VII 160 Zach. Tow. 
180 200; Cimielów 550, Elektryczność 1550 1625, 
Pol. Tow. Elektryczne 140 150 175, Kabel 430 650 
Kluczewska fabr. pap. 650 630, Nafta 190 215 205, 
Polski przem. naft. 530, Nobel 650 630 VI 600 605, 
Lenartowicz 53 52, Pustelnia 500 515 430, Siła 
, Światło 550 600 580 Spirytus II i III 1825 1925 
sez 2200 2300, Haberbusch 3600 3450 3500, Polski 
Lloyd 70 67500, Konopie 380 V 240, Brown Boveri 
2650 2830 2850, Suchedniów 2500 2450, „Zjedn. 
Pol. fabr. warsz. 310 270 280, Lembard 50, Szu- 
milin herbata 242500 1400, Leszczyński 6500 6400 
6800, Przemysł leśny 70 80, Chodorów 4360 3700 
2500 Czersk 1800 1750 1775 800, Częstowice 4200 
4400 4350, Gosławice 1000 1150 1075 VI 880, Mi- 
chalów 1675 1225 1200, Warsz. Tow. fabr- cuke. 


KA 


Knrsa walut 
Kurjer 
Lwowski 
Nr. 278 


Lwów=- dnia 24 listopada 1923 
Gotówka 


160 Mk. pol. 
1 funt. ang. 
100 frs. fran. 
100 fr. szwaj. 
100 fre. belg. 
150 K czesk. 
TOOK węg. 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wł. 
100 Lei rart 
1 guld. hot 
100 K nerw. 
109 K duńsk. 
100 K-szw, 


a 


Giełda warsząwska notuje 
ta same kursa, co lwow- 
ska. 
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Warszawa 
dnia 24 listopada 


EJ 


chłop „zamiast bić bae, począł rąbać płot. 
Ledwie jednak rozciął płpcisko na dwoje, aż tu 
sroka siada ma gruszce i skrzecze, 

— Kie licho? — huknął i szmurnął sie- 
kierzyskiem na gruszkę. 

Sroka uciekła a siekiera. jak głupia została 
między gałęziami. 

Chłop stanął i zasumował się. 

— Nie ma rady. Trza wynieść drabinę 
z chałupy i leżć na gruszkę — rzekł po 
namyśle. 

"A że chłop był stanowczy, więc jak rzekł. 
tak i uczynił. Wylazł tedy na gruszkę, a kidy 
już był blisko siekiery, zachwiała się gałąż, 
ciężkie siekierzysko stoczyłe .się w dół i wpadło 
między garnki. 

Na odgłos czerepów wybiegła czeladź z cha- 
łupy a z Sąsiedztwa jakby na złość zwaliło 
się chłopstwa sporo. 

— Cóż wy kumie w tak późną jesien 
na gruszce robicie, przecież tam nawet liści 
nie ma, — tak się odezwał jeden z gospo- 
darzy a inni poczęlifkiwać poważnie głowami. 

— Ludzie — zawołała zrozpaczona baba — 
pomódlcie się do Przemien enia Pańskiego, Licho 
wlazło w chłopa, bo plot porąbał i wydrapał 
się bez celu Ra gruszkę. 

A ten, który mu wczoraj dał radę rzekł. 

— Azali nie mówiłem, że głupi jest. Ra- 
dziłem mu zwalić płot, by się sroka z niego 
nie śmiała, a on nietylko że głupstwo wy- 
konał, ale i jeszcze z siekierą na srokę się 
porwał i babie garnki popsuł. 

I poczęli się śmiać chłopi i czeladź. Ktoś 
zaś w tłumie tak powiedział : 

— Kto z śmiechem wojuje, temu Pan Bóg 
rozum psuje. K. 


O aliki na podatek majątkowy. 


Utrzymujefty nasłępującą odezwę: 

Dwa razy pfaci, kto pfaci zaraz. Prawdę 
tę najlepiej zna Y rpzumie polski kupiec-prze- 
mysłowiec z własnych: oświadczeń codzien- 
nych. 

~ Naprawa Skarbu nie może być dokonana si- 
ki tylko Rządu oraz [zb ustawodawczych. 
fusi być dziełem całego sppłeczeństwa a w 


pierwszym rzędzie do fej pracy winni stanąć ci, 


którzy mają p 
darczych. „ag 
Potężną dźwignią naszych finansów ma być ~- 
podatek majątkowy. Nie wolno choćby w naj. 
mniejszym stopniu tego środka osłabiać. Dla- 
tego też Stowarzyszenie Kupców Polskich zwra. 
ca się do ogółu kupiectwa polskiego i przemy- 
słowców polskich z wezwaniem, aby nie cze- 
kając do ostatniegn terminu niećli niezwłocz- 
nie do kas skarbowych, przypadające na nich 
kwoty, z tytułu zaliczki na podatek majątkowy. 
Obowiązek, do którego spełnienia wzywamy, 


zrozumienie dla spraw gospo- 


4900 4450, Firlej 360 365 350, Drzew. przem.| sus 500 590, Zieleniewski 9300 10000 9900, Za. 
handl. 240 -255 Warsz, Tow. kop. węgl. 5000|wiercie 330 miljz>Żyrardów 270 282500 275 milj. 


Belpol 40 Strem 15 milj. 


„ GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G) W dziale walut i 
dewiz zagr. bez zmiany; dolar 2900; mk. niem. 
000001; w dziele ak£ji tendencja nieco mocniejsza. 


a 


Zurych 
dnia 24 XI. 


Berliu 


dnia 24 XI. dnia 20 XI. 


Dea w i z 


—100— 
12525000— 2775000 
15440000— 157500 
50050000 — 51150000 
13210000— 13400 

833750 - 83375 


4050—4100 
00000 —00000 
2890000—293000 
1247500 1250000 


600—000 
1042500—1 050000 
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polskie sfery gospodarcze choć dla niejednego z! Czechosłowacja, Szwajcarja, Polska, Jugosławja, 
nas będzie ciężki, choć kupiectwo stosunkowo j Kanada, 
najbardziej obciążone jest daninami publicznymi, Rumunja, Japonja, Haiti, Monaco. 
poniesiong być mus! Może ten nasz czyn bę*! Egipt, 
dzie przykladem pochągającym za sobą również |cja. Niemcy niezaproszono, Rosja się niestawi, 


res. tę płatników obywateli. 

Powszechne zrozumienie potrzeb Państwa 
daje nam pewność, że wezwanie niniejsze nie 
przejdzie bez echa i 
cze zwłaszcza kupiectwo polskie złoży żywy 
dowód swego zawsze obywatelskiego stanowi- 
[dta i realnego, patrjoty zīmi. 

Zarze wschodnio-małopolskiego Od- 
działu Stowarzyszenia Kupców Pei- 
skich. 


Auto-aeroplan. 


Francuska fabryka samochodów Tampier 
pracująca od dłuższego czasu nad rozwiązgniem 
problemu jednoczącego automobil z samolotem 
wykonała ostatnio 
rdtem najnowszego typu 
dobre wyniki. 

Samolot tego systemu zaopatrzono w dwa 
motory, z których jeden 


funkcje powietrzne. 

Skrzydła samolotu składają się automa- 
tycznie. W chwili gdy teren „staje się zbyt 
trudnym do odbywania drogi na samochódzie, 
pilot przełącza na motor poruszający śmigło, 
skrzydła rozwijają się automatycznie i płatowiec 


w S drgających podrzutach unosi się 


w powietrze. ; 

Na bulwarach paryskich kilkakrotnie już 
obserwowano, aparat Tampiera, wyjeżdżający 
skrómnie z garażu na lotnisko. 

Szerokie zastokowanie tego wynalazku jest 
zapewnione w najbliższym czasie i w bardzo 
wielu działach komunikacji lgdóowo-powietrznej. 


Zapiski, 


Najnowsze prądy w architektuęze polskiej 
w twóćznóci adeptów architektury. Zadra zi 
sztuk niż grzyczynia 
upowszechniania smaku estetycznego, có archi- 
tektura, Kultura każdego narodu uzewnętrznia 
bie przedewszystkiem © zabudowaniu miast 
ł wsi. Narody zachodnie już dawno przed 
wojną zerwały z klasycystycznym szablonem, 
który w ubiegłym stuleciu twórzył szare ulice 
podobne do rzędu koszar i który niestety i na 
naszem mieście wyrył swoje piętno. Charak- 
terystycznem jest, że u narodów romańskich 
o tak dawnej kulturze arohitektonicznej rane- 
sans ten zaczął się o wiele później niż w Nitm- 
\czech. W Polsce ruch unmarodowienia archi- 
tektury i nadania jej odzielnego piętna sięga 
początkami do Wyspiańskiego,  Witkiówicza 
i innych. Obeónie ruch tsa zaczyna potężnieć 
w falę, która powinniśmy żywić nadzieję w przy- 
sżłości nada polskim miastom 1 wsżechpolski 
wygląd. Do nadziei tyeh uprawnia najmłodsze 
pokolenie śrtystówf architektów, studentów wy- 
działu architektury ma politechnice lwowskiej, 
które kilkakrotnem wystawieniem wykazało 
jelka żywotność i oryginalność. Wystawy te 
uMłądzańe dotychczas w politechnice nie były 
należycie zwiedzane przez maszą publiczność. 
Obecna wystawa związku otwartą jest Ww salach 
Towarzystwa Sztuk Pięknych przy ul. Dele- 
duszyckich 1,5 gdzie ma sposobność zwiedzać 
ja każdy któ Imteresuje się kulturą rodzinną. 


SPORT. 


Dziś ostatnie zawody w piłce nożnej na 
boisku Cytadela o godz. 11. przedpołudniem 


bomi$dzy mistrzem Polski Pogonią a Teamem,. 


D. 0. K. VI. Sędziować będzie mjr. Dżułyński. 


27 narodów zgłoszono na paryską Olym- 
pjade. Wedie komunikatu fraeuskiego wy- 
działu olimpijskiego  żgłoszońe zostały mów 
stępujące narody: Amsryka, Francja, Bel 
Holandja, Danja, Finlandja, Szwecja, Włoch 


szereg doświadczeń z apa- | | 
i osiągnęła ardzo 


służy: do poruszania || 
aparatu na ziemi, drugi zaś spełnia śwe zwykłe || 


l 


wię w tej mierze do | 


i 
| 
! 


| 


ja, 
yi 


Nowa Zelandja, 


a o Austrji nie jest dotąd 
Czechostowacja. Do 


licki. 


A M A 


4” 


smażenia 


Nauka i wychowanie. 


VW PIS* 
na nowy kurs reclatun- 
kowości państw. 
(Egzamin rząd. w wojewódź- 
twie) dia zamiejscowych sy- 
stem kórespoodencyjny órdż 
pisania na mew 
WEYN przyjmują dö 
1-go grudnia od godzi 10-12 


i 5—6. 
KONCES. PRAKT. KURSY 
KSIiĘGÓWOŚCI 
Z. OLSZEWSKIEGO, Lwów 
Kurkowa 38. 528% 


Różnę. à 

pnie chora, po cięż- 

kiej operac i bez fakich- 
kolwięk Środków do życia 
znajdująca się w połóżenia 
rozpaezliwem, prosi o łaska» 
we datki, które przyjmuje 
Administracja „Kuriera Lw.“ 
„Dla chorej po operacji“. 


Indje, Anglja, Bułgarja, Węgry i Tur- 


mistrzostwach weszły kiuby: 


że polskie sfery gospodar | K oszirze, Slavoj, Żiźkov, Viktoria, Vusle i Rad- 


OGŁOSZENIA. 


Smakosz 

| wie, że 
CERE 
jest mailepszy 
"do botowania 


, 


ii ag | Dla trupy dramatycznej ` 
Uwaga Lilipuci ! alez ia w Pa- 
ryżu potrzebni: S łilipurti © lilipaty. 
Wiek od łat 10 do 24. Wzrost nie wyżej 24 werszków. 
Pożądane, kióre nie występowały w teatrach. Oferty 
sub. „Łilipuci* do Biura Ogłoszeń Ch. Rajznera, War- 


Luxemburg, Estonja, 
Argentyna, 


rozstrzygniętem. szawś, Twarda 8. Pośrednicy solidnie wynagrodzeni. 
pierwszej klasy, po E 
Gzechosłówan, 


Czytajcie” | 
-„NORJERE LWOWSKIEGO 


| nec CRC 
PRECZ Z WYZYSKIWANIEM 
Zūana f-a z dobroci wyrobu O BU WTA 
odznaczona na wystawie Brukselskiej złotem meda- 
lem w r. 1910, przeniesiona z nl. Łyczakowskiej 22, 
na u. Leona Sapichy 57. 
wyrabia 1660 
OBU RW AEZ z pierwszorzędnych ma- 
terjałów wląganckie, lekkie i trwałe najnowszych 

wkłórów, konkurencyjnie, pod gwarancją. 

Poleca się nadał łask, pamtięci P. T. Publiczności 
Z szacunkiem Jógef Kaczmarski. 


Ti) das, sji | b Módl." M .-4 zdzia 


. , z s 
ik. waż] 


Baczność Ceny konkurencyjne! 


Otomany. Kanapki da skład. 
Materace włosienne i sprężynowe 

Firanki, Kapy, Portjery, Chodniki, Materje mebli, poleca 

G. HAGLER, Lv ôw. Sobieskie- 

go Z1, Uwaga na firmę i Nr. domu 21. 1663 


Pończochy 
i wszelkie trykotąże kupuje się najtaniej u firmy 


PFAU, Lwów Rynek 19. 


(bo wchód przez sień) 1661 


N 


TŁUSZCZ 
JADALNY 


4 


Księgarnia i skład papieru 
bardzo dobrze zaprowadzona, (30 metrów ods 
.|dalotis od gimnazjum) z mieszkaniem (4 pokeje 
i kuchnia) z powodu objęcia innego interesu 
zaraz na sprzędaż. Informacji udziela admin. 
‘| „Kuriera Lwowskiego". 5234" 


i pieczenia 


' bieliznę 


M miarę 
1 zelrów angielskich polera 


Henryka BLATTA 


Lwów Sienkiewicza 2. 


— naprzeciw Hotelu Georgea — 


agi 


Spółka Akcyjna , NAFTA“ i 


CENTRALA we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 2. 


u Teleron Nir. 56, 

Adres telegraficzny dla wszystkich przedsiębiorstw: „JPłaotomafta', 

RAFINERJA w Drohobyczu. 

DYREKCJA GÓRNICZA w Borysławiu. 

KOPALNIE w Borysławiu, Tustanowicach, Mraźnicy, 
Bitkowie, Równem, Rogach, «»Rudawce rymanow- 
skiej, Winnicy-Brzezówce i t. d. 

FABRYKA MASZYN i narzędzi wiertniczych w Borysławiu 

REPREZENTACJA w Warszawie, ul. Królewska 23. 

SPRZEDAŻ krajowa i zagraniczna benzyny, nafty, oleju 
gazowego, oleju opałowego, olejów maszynowych, 
rafinowanych i destylowan., parafiny, asialtu, koksu. 


Własny Park Cysternowy. 


< 
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Magazyn koniekc. damsk. „MAISON CHIC“ Lwów Sy kstuska 1. 


bi o cep Konkareneylaeh poleayieza? Wieli wybór Kamizelek wełnianych. ` ATSON Uińc ? 


MAISON C 
—-— — Najświeższe nowości na sezon — — — 
+ wełny, plusze, dubie kamg., chevioty |< a 
2 ZIMOWY : fianele, barchany, welwety, eponge, i 
— — zefiry oraz płótno na wyprawy ślubne, — — 


BRAU! 2 _ SYWESTUSKA 3 - 
— SYVIEIBSTUBGBEA 3 — Ceny tabryczne, — — — — R U TOWĘĄEKEIBGEO© 1. 


OW. 0 ME Wie. HR J 


- 


„0 OLKA“ Win, hrnek ji. 


RADA ZAWIADOWCZA 
Spółki Akcyinej 


„OIKOS“ 


Związkowe Zakłady Przemysłu i Badownictwa 
Drzewnego, Spółka akcyjna yE LWOWIE 


zaprasza na 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się we wtorek 11. grudnia 1923, o godz. 11-tej 
przedpołudniem w lokalu Sp. Akc. „OIKOS“ we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 11, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Udczytanie protokołu z ostatniego Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia i Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenid z dnia 
24. lutego 1923. > 

2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 1929/1923. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na udzielenie 
absolutorjum Radzie Zawiadowczej. 

4. Powzięecie uchwaiy co do rozdziału czystego zysku. 

5. Zatwierdzenie kooptacji 2 członków Rady Zawiadowczej. 

6. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców. 

7. Ustanowienie rocznego wynagrodzenia dla członków Komi- 
tetu Wykonawczego i członków Komisji Rewizyjnej. 

8. Wnioski, 


P. T. Akcjonarjuszy mśjący zamiar wziąć udział w Walucm Zzroma- 
dzeniu i wykonać przysługujące im prawo głosowania, winni złożyć swoje 
akeje najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem w Kasie Sp. Akce. 
(Lwów, Trzeciego Maja 11) lub w zę Polskiego Banku „Przemysłowego 
(Lwów, Trzeciego Maja 9). 

Gdyby Walne Zgromadzenie BE niezdolne do powzięcia uchwał, ed- 
będzie dnia 11. grudnia 1923 r. o godz. 12-tej przedpoł. w tem samera miej- 
scu ponowne Walne Zgromadzenie, które bez względu na wysokość reprezen- 
towanege kapitała akcyjnego stanowić będzie we wszystkich sprawach umie- 
szczonych na porządku dziennym pierwszego Walaego Zgromadzenia. 

Wyciąg ze statutu : $ 14. Posiadanie 10 akcji nadaje prawo do jednego 
glosu na Walnem Zgromadzeniu. Prawe głosowania na Wafjem Zgromadzeniu 
może być wykonywane przez każdego akcjonarjusza, takže i než psłnomo- 
cmika bez względu ng to, czy ten akcjonarjuszem, lub nie. § 22, Wszystkie 
nehwały, zastrzeżone Walnemu Zgromadzeniu zapatłają zwykłą większością 
głosów. W razie równości głosów Uważa się wniosek za edrzncony. Do po- 
wzięcia uchwały w przedmiotach, wymienionych w $ 21, ust. 1, 7, 9 jest 
koniecznein, by conajmniej połowa emitowanego kapitał aktyjnego na Wal- 
nem Zgromadzeniu, była reprezentowana i na wniosek się zgodziła, 5225 


„Drukiem A. Goldmane, Sykstuska 19. Tel. 874. 


FEE 


sponini skład NUC a i wyrebów trykotowych 
ECA 


—— E SATA weiniane i —- 
ńa zimę TRTYVKOTY pierwszej jakości. 


Nawo otworzony magazyn 


konfekcji meskiej i dziecinnej 5 


poleca kurtki skórzane z futrem lub bez J, Margules iO. Pancer 
w wielkim wyborze oraz raglany zi- Lwow, Pasaż Mitolascha 4. 
mowe, jakoteż ubrania po cenach konk, (wejście gł. bramą po sironie lewej) 


Składnica SFERETSTE haftów 


Chrześcijańska 


| ri F e= 
m | pończoch skarpetek rękawiczek !™ | z 
z i wszelkich trykotarzy, oraz dziecinnych sukienek, sprzedaje po cenach fabr, 


5|Lwowski Bazar Pańska ii. - 
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Płaszcze Suknie Jumpery Żakiety 


oraz wszelką konfekcję damską po cenach popncyjny 
poleca nowo otworzony 


Magazyn nowości mi żal jm Sack Piekarska 3. 


Tkalnia | Mechaniczna Roka” 


Spółka a ograniezoną poręką 
w Przemyślu, ulica Jana Dekerta I. 5 i 5-a.* 


(boczna ulicy Strycharskiej) 
Baczność ! Włókno lniane i kónopne! 


Znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbu- 
dowana fabryka wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne 
do wszystkich celów. Wzywamy przeto ŚWłościan, by nie tracili 
czasu tylko jak najprędzej przynosili lub przysłali surowiec do 
nas na wyrób, albo do specjainego działu kupnego, lub też ce- 
lem natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. 

Otworzyliśmy na usługi szerokiej Publiczności także i dział 
bftwatny, hurtowny i detailiczny. Towar jak najtrwalszy po 
cenach fabrycznych. Dla Spółek Rękodzielniczych, Kółek Rolni- 
czych, Kooperatyw etc. specjalne warunki. 5114 


ZARZĄD. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroinski. 


